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W ia d o m o śc i K r a jo w e .

W  i l n o.
D z ie ń  i5  w r z e ś n ia ' t e r a ź n . , jako ro c zn ic ą  pa­

m iątki K or o n a c y i  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a  I, ła sk a w ie  nam  p an u jącego  M o n a r c h y ,  
U n i w e r s y t e t  W ile ń s k i  o b ch odz ił  u r o c z y śc ie .  N a -  
Prió d  zrana C zło n k o w ie  U n iw e r t y t e lu ,  s tud en c i ,  
0r»z D y r e k t o r  z N a u c z y c ie la m i i u czn iam i g im n a -  
?5«m zrraydowali s ię  w  k ośc ie le  u n iw e r s y t e c k im  
“S'* Jana na n ab ożeń stw ie ,  w  ce lu  u proszen ia  u N a y -  
'M'dszego S t w ó r c y  zd row ia  i d ług ich  la t  dlaNAY-  
j a ś k ’! E v s z e c o  M o n a r c h y  i N a y j a ś n i e y s z y  J e g o  fa­
m ilii .  l»o p o ł u d n i u  zaś było  publiczn e  U n iw e r sy -  
, et n posiedzenie,  z a sz c z y c o n e  ob ecn o śc ią  J W ,  G u -  
'e»'n9tor* C y w iln e g o  W ile ń s k ie g o ,  R z e c z y w is te g o  

p ^c y Stanu i K a w a le ra  H o r n a ,  J  W .  L ite w sk ie g o  
a cz t-D y re k to ra  R z e c z y w is te g o  R a d c y  S tan u  i 
aVi alei-a B l i c h a r s k i e g o , oraz liczn ie  zgrom adza*

' :h s tanu  d u c h o w n e g o ,  w o y s k o w e g o  i  c y w i ln e -  
§? Z n a k o m i t y c h  G ości.  P osied zen ie  to, R ek tor  U -  
•ny. e r sy te tu  zagaił  p rze m o w ą ,  w y m ie n ia ją c  w  n ie y  
PoMyślne skutki,  jakie s p r a w i ły  zap row ad zon e  w  
*:nl>erium i szczodrze  uposażone u n iw e r s y te ty ,  o- 

in n e  zak ład y  n a u k o w e  p rzez  N a y j a Ś n i e y s z e -  
c °  P a n a ;  p o d a ł  n astępn ie  m ł o d z i ,  p r z y b y w a ją c e y  do 
s>Urhania k u r s ó w  u n iw e r sy te c k ic h ,  rad y  i p rze -  

w z g lę d e m  w y b o r u  p rze d m io tó w ,  sposobią-  
5^h ją d 0 powołania , k tó r em u  s ię  p o św ię c ić  za -  

Ki *Iq ozem  professor T e r a p i i  sz c z e g ó ln e y  i
H e r b i r  R adca D w o r u ,  P. W in c e n t y
domość I •’ CZytał rozPr a w ?» o b eym u jącą  k ró tk ą  w ia -  
j r  , . ilstoryczn ą .  o go śc in n o śc i  u s ta r o ż y tn y c h  
t a]3 i ‘ ’ dach d o b r o czy n n y ch ,  a m ia n o w ic ie  szp i-  
focj,  » Jak. u d a w n y c h ,  jako i  u n o w o c z e s n y c h  na-

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
Przepisujący prawidła rozprawiania się, mię- 

zy  poddanymi rossyyskimi , a poddanymi ró- 
^ ych  mocarstw, prowadzącymi handel w cesar- 
um e tureckiem.
^  R zą d zą c y  S en at  na p o w sz e c h n e m  zeb ran iu  
^ ep artam en tow  san k t-p etersb ursk ich  s łuchali:  n a -  
ści* d  Tw n ies io n ey  przez M in is tra  S p r a w ie d l iw o -  

> . .Jenerała p iec h o ty  i k a w a le r a ,  X ią żę c ia  D y -
nal ra J w a n o w ic za  Łobanowa - Rostowskiego , dla  
^ e z y t e g o  w y k o n a n i a ,  O p in ii  R ad y  P a ń s t w a ,  
Ler,'aT rn)U . t a a ^ j ę c e m  : „ R a d a  P a ń s tw a  na  
r0z r , ' Tit“n c *e p raw  i na Pow szech n em  Z ebran iu  
* s ? a/ a*a: P rze łożen ie  R z ą d zą c eg o  Sen atu  P o -
bur *«f. 8 °  Z eb ran ia  D ep art  arm n to w  S a n k tp e ter s-
ł o f  w  sp ra w ie  u rod zeń ca  R aguzańsk iego  K a -
kjVj^wucza, o d o zw o len iu  roz p r a w ia ją cy m  się  za -  
«ki appfclacyą o d w y r c k o w  K o m m issy i  R o s s y y -  
dza^ W K o n sta n ty n o p o lu .  2 ) D w ie  zap isk i Z a r z ą -  
dow eg0 M in is te ry u m  spraw z a g r a n ic z n y c h  o są -  

1,1 ,Po s tęp o w a n iu w  sp ra w a ch  m ię d z y  podd a-  
m o c a r s tw ,  p r o w a d z ą c y m i h andel w  

f̂ nia /n t> oopolu; i 5) O p in ią  K o m m is s y i  do u ło-  
ba D e^ r.a,.W cb.u Jycłl r z e c z a c h .  Rada P a ń stw a  

anjeijc ’e p raw  , po w y s łu c h a n iu  sp r a w  
0 iiy< ii i po zabran iu  ód D y r e k t o r a  D ep a r-  

?PraW a ,azy a t y c k ie g o  w ia d o m o śc i  , ro z w a ża ła  , iż  
0 i ni*» j  ? Weszła z R z ą d z ą c e g o  S en atu ,  r ó w n ie  

e a s la w ie n ie  Z a rzą d za ją ceg o  M in is te r y u m

r  • '  ■

Września p.s. 182  4 Roku.

sp raw  z a g r a n ic z n y c h ,  obeyrr.ują prawidła f o r m y  
sąd ow ego  p ostępow ania ,  m ię d z y  p r e w a d z ą c e m i h an ­
d el w  L e w a n c ie  p od d a n y m i rossyysk ie tn i  a podda­
n y m i  P o r ty ,  p odd an ym i M o c a r s tw  ch rz eśc ia ń sk ich  
i  pom iędzy sob ą;  a podług  u s ta w y  w s z y s tk ic h  
P ań stw , tranzakta  i u m o w y  p o m ię d z y  o b y w a te la ­
m i rod ow item i a c u d z o z ie m c a m i ,  p o w in n y  b y d ź  
zaw ieran e  podług praw  i obrzędu te g o  kraju, gd z ie  
on i mieszkają; następnie podług  praw  te g o ż  kraju  
sąd zon e  b y d ź  mają i sp r a w y  p r e te n sy y n e .  w y n i ­
k łe  z in te re sso w  h an d low ych ;  co  podług s a m y c h  
t r a k ta t ó w  R ossy i z  Portą r o z p r a w y  m ię d z y  p od ­
d a n y m i ro s sy y sk iem i a tu r e c k ie m i ,  p o w in n y  b ydź  
ro z p a tr y w a n e  w  są d o w n ic tw a c h  tu r ec k ic h ;  u sta ­
n aw iające  s ię  zaś tam  na t e n  p rzed m io t  K o m m ią -  
sy e ,  n ic  in nego  n ie  są, jak sk u tek  w pływ u , nazze-i 
g o  P o s e l s t w a , a z a t e m  ro z p a tr zen ie  t y c h  w y r o ­
k ó w  za leży  od R z ą d u  tureck iego ,  ź e  r ó w n ie ż  d la  
r o z p a tr y w a n ia  sp raw  p odd an ych  r o s sy y sk ic h  z p od ­
d an ym i in n y ch  ch rześc iań sk ich  m o ca r stw ,  u s ta n a ­
w ia ją  się K o m m issy e  za  w sp ó ln ą  zgod ą  P o s e l s tw  > 
t y c h  M o c a r s t w , do k tó r y c h  n a leżą  rozpraw iający  
się; a skargi na t e  w y r o k i ,  zan oszą  s ię  ^ w y c ż a y -  
n ie  do w y ż s z y c h  s ą d o w n ic tw  P a ń s t w a /  do k tó r e ­
go należy p rze c iw n ik  s tr o n y  n ie k o n te n ta ją c ^ y  się ,  
i  że w y r o k i  w sp o m n ic n y c h  K o m m is s y y ,  zasadzają  
s ię  bardziey  na obrzędach  h a n d lo w y c h  i  m ie y s c o -  
w y c h  zw y c za ja ch .  Z  t y c h  p r z y c z y n  D e p a r ta m e n t  
p raw , znayd ująo  p o w y ż sz e  o k o liczn ośc i  n ie l ta n o  
w ią c e m i  przedm iotu  jego r o z p a t r y w a n ia , z w r ó c i ł  
u w a g ę  jedynie n a  są d o w e  p ostęp ow an ie  w  L e w a u -  
c ie  w  sp raw ach  p odd an ych  ro s sy y sk ich  m ię u _ y  so ­
bą i  z poddanym i in n y c h  M o c a r s tw ,  w  ta k im  p r z y ­
p a d k u ,  k iedy za w y r o k ie m  K o m m is s y i  o b w in io ­
n y m  zostanie cu d zo z iem iec ,  i  z e c h c e  p rzen ieść  spra­
w ę  do n a szych  s ą d o w n ic tw .  D e p a r ta m e n t  sp ra w ,  
p o r ó w n a w sz y  w  t y m  w z g lę d z ie  p rze łożen ie  R z ą ­
d zą ce g o  Senatu, p rze d s ta w ie n ie  Z arząd za jącego  M i -  
n is te r y u m  sp raw  z a g r a n ic z n y c h  i op in ią  K o m m i s -  
sy i  do u łożen ia  p raw , p o s t a n o w i ł : i )  K o m m is s y e ,  
k tó r e  b y w a ją  u sta n a w ia n e  p rzez  P o se ls tw o  n a sze  
w  K o n stan tyn op o lu ,  dla ro zp atrzen ia  sp ra w  m ię d z y  
p o d d a n y m i ro ssy y sk iem i,  m ają zo s ta w a ć  na tey  o -  
sn o w ie ,  jak dotąd  b y ły .  2 ) D zia łan ia  t y c h  K o m -  
m is s y y  podlegają b ezpośrednio  n a d -zo r o w i posła na­
szego  p rzy  Porc ie .  3) K o m m issy o m  ty m  z o s ta w u -  
je s ię  o s ta te cz n e  sąd zen ie  sp raw , k tóre n iep rz en o -  
Szą ty s ią c a  p ia stro w . 4) W  sp r a w a c h ,  k tó r e  prze­
n oszą  t ę  su m m ę,  jeśli s tron a  p o w o d o w a  ze ch ce  za­
ło ż y ć  ap ellacyą ,  p oszu k iw an ie ,  u zn an e  w  i s z e y  in -  
s ta n c y i  za  p raw n e ,  p o w in n o  b ydź od s tr o n y  o b w i-  
n io n e y  zab ezp ieczon e .  5) S p r a w y  za a p e l la c y ą  d la  
p odd anych  r o s sy y sk ic h  , ró w n ie  jak i  dla cu d zo ­
z ie m c ó w  z R ossyan am i,  w c h o d z ą  z K o m m i s s y i  d o  
S an k tp etersb u rsk ich  D e p a r ta m e n tó w  R z ą d z ą c e g o  
Senatu. 6 ) T e r m in  na p rzen ies ien ie  sprawy^ n a­
znacza s ię  s z e ś c io m ie s ię c z n y .  7 ) W o z a . i e  rozpa­
tr y w a n ia  t y c h  sp r a w  w  R z ą d z ą c y m  S e n a c i e , z a ­
siada M in is te r  sp raw  z a g r a n ic z n y c h ,  lub Z a r zą d za -  
jący  t em  M in is te r y u m .  N a  tey  o sn o w ie  D ep ar­
t a m e n t  osąd z ił  n aduć ru ch  i  so r a w io  K a ła f a t o w i -  
cza - .S1ę z aś t y c z e  p o s ta n o w ie n ia  Z arządzają­
cego M in is te r y u m  s to su n k ó w  za g r an iczn ych ,  u s ta ­
n o w ić  p r z y  R o s s y y s k ie v  m is s y i  , k o i  ’ in ty n o p o ­
lu  K o m it e t  z osób, k tóre  znają ogólne ustaw r 1 a ń -  
d lo w e  i ś w ia d o m e  są  handlu  w L e w a n c ie ,  ula u*o-



Senia now ych ustaw tego handlu ;przetoD eparlam ent 
p raw , znaydując środek ten  pożytecznym, osadził 
poruozyć M inistrowi stcsunkow zagranicznych do­
prow adzić  je do skutku. Po wysłuchaniu  tego pro- 
tó k u łu  na powszechnein Zebraniu  Itady  P aństw a, 
Z arządzający  M inisteryum  stcsunkow zagranicz­
n y ch  wyraził: i) że w ynikłe w T u rc y i  zamiesza­
nia, mogą zmienić stosunki naszych poddanych W  
t em  Państw ie i wym agać w czasie odmiany w sa­
m ych  a r ty k u łach  urządzenia sądowego postępowa­
nia-, i że dla tey  p rzyczyny  on sądziłby rzeczą ko­
nieczną, w strzym ać się z ostatecznem potwierdze­
n iem  tych  p ra w id e ł , k tó re  Rada Państw a może 
z większą dokładnością i pożytkiem przepisać prte- 
dy, kiedy trw ające  w daw nieyszym  porządku nie­
dogodności i obrane do ich poprawy śro d k i , będą 
porównane z nowemi mieyscowemi okolicznościa­
mi. 2) Że teraźnieysze postanowienie Departam en­
t u  praw , o przeyrzeniu  w RządzącymSenacie spraw, 
m ożna zamienić na te  sprawy, które już ukończo­
n e  w K om m issyach Konstantynopolitańskich i przez 
n iekon ten tu jących  się zaappelow ane, ale jeszcze 
dotąd nierozpatrzone w wyższey instancyi, dla nie­
dosta tku  na to stałych prawideł, dokąd iśdź mają. 
3) Że M inister stosunków zagranicznych, lub Z a­
rządzający tem  M inisteryum, z rodzaju spraw je­
m u powierzonych, nie zawsze może zasiadać w R zą­
dzącym Senacie w czasie rozpatry  wnia spraw, wcho­
dzących  z przerzeczonych konstantynopolitańskich 
Kom m issyy, a następnie dogodniey będzie włożyć 
ten  obowiązek na D yrek to ra  D epartam entu  azya- 
tyckiego, k tó ry  ma mieć w tych sprawach w Rzą­
dzącym  Senacie głos radzący. 4) Że ustanowienie 
K o m ite tu  do ułożenia nowych ustaw o handlu le- 
w an tsk im , aprobowane przez D epartam ent praw , 
może bydź doprowadzone do skutku, za powrotem 
poselstwa naszego do Konstantynopola. Nakoniec 
5) tenże zarządzający M iniste ryum  stosunków za­
g ran icznych  uważa za rzecz pożyteczną, iżby po­
stanowienie D epartam en tu  p raw  o rozpatryw aniu  
Spraw w yżey pomienionych w Rządzącym  Sena­
cie rozfciąguione były i na wszystkie inne sprawy, 
k tó re  mają weyśdź z Kommissyy konstantynopoli­
tańskich  , na czas przyszły tak ,  a żeby Rządzący 
S enat był zawsze stałą in s ta n c ją  na sprawy tego 
rodzaju. Rada Państwajna powszecbnem Zebraniu, 
uznaw szy  takowe przedstawienie Zarządzającego 
M in is te ryum  stosunków zagranicznych zupełnie 
gruntów nem, p rze z  opinią postanawia: to po tw ier­
dzić. Na te y  Opinii napisano: „ J e g o  C e s a r s k a
M ość,nastałąOpinią na powszechnemZebraniu Rady 
P aństw a, względem praw ideł rozprawiania się pod­
danych  rossyyskich z poddanymi różnych Mo­
ca rs tw ,  prow adzącym i handel w Cesarstwie tu re-  
ckiem, N a y w y z e y  p o t w i e r d z i ć  z e z w o - 
l i ł  i rozkazał wypełnić. P rezyd en t R a d y  P a ń ­
stw a  X iążę Piotr Łopuchin . Dnia 21 maja 1824 
ro k u .w 1 powtóro  spraw kę, że Pow szechne Z ebra­
nie Rządzącego Senatu Sankfcpetersburskich Depar­
tam en tó w  Z powodu wyżey rzeczoney sprawy Ka- 
łafa tow icza , uczyniło naypoddannieysze przełoże­
nie o tem : 1) w sp raw ach  między poddany mi ros-
syySkiemi na w yrok i  K om m issyy K onstan tynopo­
litańskich  zakładać appelaeyą dozwalać, k tóra  szcze-. 
gólniey ma bydź wnoszoną do odeskiego handlo­
wego sądu, przenosząc do niego i same spraw y; 
W spraw ach  zaś poddanych rossyyskich z podda­
n y m i tureckiem i przenosu, ty ch  spraw do pomie- 
nionego sądu nie inaczey dozw alać ,  jak tylko w 
tak iem  zdarzeniu, kiedy na to  przeniesienie będzie 
wzajem na zgodna obu stron  rozpraw ia jących  się. 2) 
K iedy  rozpraw ujący  się będą niekontenci w yro ­
kiem sądu handlowego, a ten  wyrok, na mocy u- 
s taw  tego sądu, w dniu 10 m arca  1808 roku  w y ­
danych, podlegać będzie appellaćyi; w takiem zda­
rzen iu  zostawuje się rozpraw ującym  się praw o 
i od w yroku  tego sądu zakładać appellacye do Rzą­
dzącego Senatu 8go 'D epartam entu , do którego z 
gubernii  c h prsońskiey i z poinienionego handlowe­
go sądu w chodzą na rozpatrzenie  i dalsze appe- 
lacyyne sp raw y .  3- Prośby appelacyyne na w y ­
rok i  sądu handlowego, podawać do tegoż sądu, na 
osnowie 37 a r ty k u łu  wspomnioney ustgwy tego

Sądu, rów ny  mię,1 spojobem  i te rm iny ,  t a k  na za­
pisanie nieukontenlowania od dekretu  sądu han­
dlowego odeskiego, jako i do podania appelacyy- 
n ych  próśb, zachować te same, jakie są przepisane W 
90 i 96 a r ty k u łach  teyże ustawy. I  4) Na teyźe 
sam ey osnowie rozpatrzyć  w sądzie handlowym 
odeskim i spraw ę Szypra Kałafatowicza , wzglę­
dem zaaresztowanego i przeznaczonego na  prze- 
daż z publicznego targu  o k rę tu  jego , W takiem  
jednak zd a rze n iu ,  jeśli Kałafatowicz jest podda­
nym  Rossyi, lub zostaje pod jey opieką, i jeśli do­
wiedzie, że on zachował w zupełności ustanowiony 
porządek na przenoś spraw . Lecz. ponieważ na 
ten  przedm iot nie ma prawnego postanowieniajprze- 
to  me doprowadzając tego postanowienia do sk u t­
ku, Powszechne Zebranie Rządzącego Senatu nay- 
poddaniey przedstawiło  je do W  y s o k i e  y  M o- 
n a r  s z e y J e g o  C e s a r s k i e v  M oś c i  uwagi i uprą* 
Szało o N a y  w y i s i y  Ukaz. R o z k a z a l i :  o 
wyżey wypisaney N a y w y ż e y  potwierdzoney 0 - 
pinii Rady Państw a dla należytey, do kogo co ścią­
gać się będzie, wiadomości i wypełnienia, publi­
kować wszędzie przez Ukazy drukowane ; a  do 
w szystkich  D epartam entów  Rządzącego Senatu i 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu przesłać v 
wiadomienie. Dnia 24 lipca 1824 roku. (Z  Po­
wszechnego Z ebran ia  Sanktpetersburskich Ł)epa< - 
lamentów).

A n g l i a .
L o n d yn  d. 4 w rześnia.

(z G azety  PVarszawskiey)
Xiążę P olignac  poseł i ra n c u z k i ,  pracował 

wozora z P. C a n n in g , m inistrem  naszym , który 
zupełnie już wyzdrowiał.

Niedawno chciano ukraść ciało zmarłych t'-* 
K ró la  i Królowey wysp sandwiskich, k tó re  ty m ' 
czasowie złożono w grobie kościoła ś. M arcin  
Dozorca, k tó ry  się w pobliskości znaydował, prz*' 
szkodził uskutecznieniu tego aw anturniczego z«' 
mysłu , i wspomnione ciała odesłano na f r e g a d e 
Królewskiey do ich oyczyzny.

Zebrano przez akcye potrzebny fundusz 
założenie kąpieli m orskich w tu teyszey stolicy-

Odebrane listy z G ibra lta ru  donoszą, iż bum i 
townicy, k tórzy  miasto 'P anfa  opanowali, zkąd m*1 J 
pot^m wypędzono, ustanowili re iencyą, która so' J 
bie przywłas/.czyła Rząd Hiszpanii,  imieniem F et' i 
dyn a fid a  V II .  Członkami jey byli: M oreno , CU' 
erra, Rornero A lpuento, i trzecia osoba, którey na" 
zyfisko niewiadome.

Miasto W ertherley , należące do Xięoia De 
v o n sh ire , z g run tem  w ynoszącym  1,200 morgóv* 
rna bydź przćdane przez licytacyą, a to  dla zapB' 
cenią długu honorowego. ,

Jenerał hiszpański San  M a r tin  udał się 
n iedaw no do P a ry ia .  .

Tuteysza gazeta Goniec opisuje obszern1̂  
k ra y  aszanteyczykow , na zachodmem brzegu 
f ry k i  z dołączeniem wiadomości o kształcie D®. 
i przemyśle tego narodu. Okazuje się z tego a r ty k u ’ 
iz anglicy n iewielką mają nadzieję u trzy m an ia  P°sl 
dłości swoich w tam teyszey  części Afryki, i że 
w et byt osad wolnych i na sposób europeys*1̂  1 
kształconych m urzynów W Sierra L eona  może by 
zagrożony. Z tąd  w yp ływ a zapytanie: iż, jeżeli 3 ̂  
glioy będą widzieli potrzebę opuścić tameezn* ^  
kolice, co się stanie z środkami dp zaniechania J] 
dlu niewolnikami? Po przyw róceniu  powsze« jj 
go pokoju, kiika m ocarstw  m orskich europey® ^- 
weszło w związki z narodam i afrykaiiskiem>) na 
re  z tąd  więcey korzystają, an iże l i  dotąd zh*  ^  
z anglikami, z tego zapewne powodu, może V°° 
w znaczney części nieprzyjacielski sposób tays 
afrykanów ^ względem rządu  angielskiego-_ „yU?

Birm ani z którem i te raz  prowadzi w ju- 
kompanija angielska Wschodnio Indyyska, je ­
dności 17 milionów; k ray  jest żyzny, leżący, są 
dyach, 1 graniczący z Chinami. Mężczy*’1^ -  
p rzystoym  i silni, a w czasie w a l k i  zawzięci- 
źe ze wszystkich  odległych krajów Azyi, 
ni są nayoświeceńszymi; praw ie k a i d y , n a w e  ^
umie czytać i p ijać; biblioteki z n a y d u j ą c



wielu mieyscach, i od kilkunastu lat te a t r  je s tn ay -  
tlubieńszą ich zabawą. K ról ich  jest samowład­
nym. Podług p raw  religiynych, b irm an jednę ty l ­
ko może mieć żonę; ele wolno mu miec innych  ko­
biet ty le ,  ile u t rzym ać  m ajątek  jego wystarczaj 
kcz takowe kobiety nie nazywają się żonami. Nie- 
taasz tam  woyska' regularnego; każdy jednak męż­
czyzna obowiązany jest w razie potrzeby walczyć z 
nieprzyjacielem oyczyzny. ,

G azety angielskie umieściły list pewnego oh- 
cera morskiego, pisany z Aquila, na brzegu P erud .
9 kwietnia, donoszący o tam ecznym  stanie rzeczy: 
Umieszczamy z mego następujący wyjątek: „Kon- 
sulowie angielscy, za przybyciem do tego kraju, 
znayda go w takim stanie , jak się nie spodziewali. 
Władza, F erdynanda  jest ogłoszona i przywróco­
na w całym kraju. W a ż n ą  tw ierdzę  Callao zay- 
muja woysko hiszpańskie, a w stolioy Lima zebra­
ła się liczna potęga. Podług najśw ieższych  wia­
domości, B olivar  znaydow alsię  w  T ru x illo  lub w 
łameczoych okolicach. W k ró tc e  rozstrzygnie się 
Pytanie, czyli on peruwianów zostawi losowi, lub 
czyli jeszcze dłużey walczyć będzie za ich niepodle­
głość? Vice-Krol Laserna  jest w Cusco. W  ode­
z w ę  w y d iu ey  d. 5 m arca oświadczył, i i  kray ten 
zachowa, jako część monarchii hiszpańskiej. O- 
statnie wypadki w Hiszpanii sprawiły wielkie po­
duszenie w tey  części świata. Nayzapalensi kon- 
st.ytucyoniści i republikanie zamienili się rap tem  w 
gorliw ych rojalistów. Jenerał Canterac  dowodzi w 
'•tronie pólnocney i2 tysięcznym  korpusem, a jene- 
rał Valdes takim że korpusem w stronie południo­
w y .  Żołnierze są regularnie p ła tn i ;  oficerowie 
*aś postanowili przestać na połowie płacy, a dru- 

połowę oddadź rząddwi na opędzenie w y- 
^ Ik ó w  krajowych. Ze względu na trudności, ja­
kie pokonali jenerałowie hiszpańscy , dziwić się 
t f zeba , iż zdołali się u trzym ać  w posiadaniu tego 
kraju, co bez wątpienia pochodzi ze stałego i um iar­
kowanego ich postępowania, a przeciwnie słabego 
* gnuśnego rząuu ta k  nazw anych patryotów. “

Konsul angielski w F anam a  donosi pod d. 
27 czerw ca  , i i  jenerał hiszpański O laneta, k tó ry  
przeszedł na stronę powstańców południowo-ame­
rykańskich, połączył się na granicy wyższego Peru 
Ł woyskiem Buenos-Ayreskiern.

— D n ia  10. —
^Gąię P olignąc, poseł francuzki, dnia 71b. m. i 

Wczora długo się naradzał z Panem Canning , mińi- 
rem n aszym , w wydziale spraw zagranicznych.

’ ^ rz?dnicy wysp Sandw ichsk ich , wybierają
S1.ę do swojey oyczyzny , byli wczora z pożegna­
niem u p ana C anning, k tó ry  ina wy jechać na kil­
ka tygodni do I rh n d y i .

Pan H udson-Love, były  gubernator w yspy ś. 
H elen y , został mianowany gubernatorem  w  A n ti­
gua, dokąd w krótce  się nda.

Jenerałowie S. M a rtin , Alvares  i M iller , pn- 
p łyną niezwłocznie do A m eryki południowey. O sta­
tn i  uda się do M e xyk u .

Odebrane tu  cUJś gazety północno - am ery­
kańskie umieściły t r a k ta t  za w ar ty  między llossyą 
1 ^źjednoczonemi S ta n a m i , względem żeglugi na 
Wielkim Oceanie, k tóra jest w olną dla obu stron.

Dnia 7 b. m. o trzym aliśm y gazety z Nowego- 
Yorku, dochodzące do d. 8 sierpnia.

Jedna z nich zawiera wiadomość z P eru , k tó ra  
fcdaje się równie niepodobną do p raw dy , jak da- 
'Vnieysze doniesienie o przeyściu jenerała h iszpań­
skiego O laneta  na s tronę powstańców. Podług listów 
z Baltim ore, miała tam  przez P anam a  nadeyść w ia­
domość} iż L im a  i Callao są znow u w mocy B o* 
k ti-a ra , i że niemasz nadziei u trzym an ia  sprawy 
p tó la  Jmci Hiszpańskiego w Peru. Nie wyrażono, 
k*edy ten  wypadek, sprzeczny zupełnie z dawniey- 
Szemi doniesieniami, miał nastąpić, i dla tego z pe­
wnością tw ię rd z ić  można , iż owe listy z B alti- 
m °re należą do licznych fa łszywych nowin , któ- 
retni się nam  przyjaciele niepodległości południo- 
^o -am erykańsk iey  przysługują.

D nia 5 b. m. p rzyby ł tu  Pan R iva d a v ia  z 
B u en o s-A yres , dla ułatw ienia  p ry w a tn y ch  inte*
ressovf.

L isty  z R io-Janeiro  pod d, aa Czerwca dono­
szą o ciągiem uzbrajaniu tam eczney  stolicy. Dnia 
21 czerw ca odprawiło się powszechne zgromadze­
nie deputow anych  b rezy liysk ich ; lecz Cesarz nie 
był obecnym. Spodziewać się można w ażnych  w y­
padków.

L isty  z Alvarado, dochodzące do d. 10 lipca, 
a umieszczone w gazetach północno-am erykań- 
skich, donoszą, iż jenerał Bravo  bez odporu wszedł 
do G uadalaxara . W iadomość tę  potw ierdza list 
z Tompico pod d. 5 lipca, i dodaje , iż znany do- 
wódzca gierylasów Gomez, k tó ry  długo napastow ał 
podróżnych na gościńcach, poddał się rządow i i że 
k ray  jest przez to spokoynieyszy i bezpieczniey- 
szy. D nia  1 lipca wyszła w M e x y k u  nadzw yczay- 
na gazeta i zawiera rapport  jenerała B ravo z  G ua­
d a la xa ra  pod d. 26 czerw ca ,  donoszący o zupeł- 
nem  zniszczeniu fakcyonistów w  mieście Tepic  
przez półkownika Correa.

Jnne gazety am erykańskie zawierają wiado­
mość, iż L aserna  ogłosił w odezwie , w ydanęy  d. 
21 m arca w O ruro , iż składa dostoyność VVice- 
K róla , i chce powrócić do Hiszpanii. P an  A lle n , 
poseł pólnocno-Amerykański, miał d. aa kw ie tn ia  
pierwsze wysłuchanie o rządu  chiliyskiego.—-  Jene­
ra ł  L a fa yette  p rzyby ł  d. i 5 sierpnia do Nowego  
Y orku , a nazajutrz odprawił tam  wjazd.— W  roku 
1825 wprowadzono do B uenos-A yres  tow arow  a n ­
gielskich za 5oo,ooo fun. szter. (52 miliony zł. poi.)

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dn ia  5 września.

(z K orrespondenta W arszaw skiego)
Familia K rólewska opuszcza St. lld e fo n to  d.

7 września. M ó w ią , że K ról przeniesie na 'czas 
niejaki rezy d en c ją  do Bourgos , i z tego powodu 
rozmaite w yprow adzają  wnioski, o przyczynach, 
jakie M onarchę do tego skłonić mogły. Od nie­
jakiego czasu Król jest słabym, lubo już nieco p rz y ­
szedł do siebie; toż samo In fan t  D on Francisco , k tó­
ry  z zaziębienia chorował. Uważają, iż od la t  kil­
ku me służy tam powietrze Królowi, i dla tego le­
karze odradzają, aby, ile bydź może, oddalił się od 
Ildefonso. K ap itu ła  z Segow ii, do obrębu k tó rey  
St, Ildefonso  należy , ofiarowała Królowi miljon 
realów w gotowiźnie. Lubo podobne ofiary za 
dobrowolne uważają s ię ,  awyczay jednak zamie­
nił ! je niejako w obow iązek, i dla tego każde 
arcy-biskupstwo, lub biskupstw o, k tó re  K ró l od- 
wisdza, składa je w mniey znaczney lubw iększey  
kwocie, w m iarę  dochodów jakie posiada. Podobne 
ofiary dały już kapitu ły  w Toledo, C uenza  i S ig u -  
enze .

Przychylając się K ró l do prośby P. Crus u -  
Wolnił go od obowiązków m in is t ra  woyny. Z a ­
stępuje go tym  czasowie marszałek polny D on Jó­
z e f  d? Aim erieh. Pan R u f  ino G onzales m ianow a­
ny  intendentem  policyi w M adrycie.

Miasto A lm eira  dało niedawno n o w y  dowód,  
czego spodziewać się mogą buntow nicy , spokoyność  
publiczną zamieszać zmierzający. Na początku ze­
szłego miesiąca odebrano kontrabandzistom 10 m u­
łów , bawełną i tabaką naładowanych, i wiedziano,  
że ci odebrać sw ą  stratę postanowili. W  ty m ż e  
sam ym  czasie odebrali wiadomość, że rew o lu cy o -  
niści, zbiegli do G ibraltaru , opatrzyli kilka statków  
w  żyw ność  i zapasy wojenne, w  zamiarze wylądo­
wania na pół-wyśpie, i w zniecen ia  rozruchów, W 
którym kolwiek bądź punkcie. I,w rzeczysam ey , do­
strzeżono także, iż dawano z  tam tey  strony  rozm ai­
te sygnały, na które z miasta odpowiadano. Guber­
nator przedsięwziął wszelkie środki ostrożności, a  
nadbrzeżne baterye dostateczną l iczbą ochotników  i 
celników osadzone zostały. W  m ieście przytrzym a­
no blisko 3o osób, na które podejrzen ie  padło; poka­
zało doświadczenie, ile podobna ostrożność była po­
trzebną: niebawnie bowiem pokazali się rew olucyo-  
niści, których dzielnym ogniem z dział bateryi nad­
brzeżnych przywitano. Udało się  jednak niektórym  
w ysiąść na ląd, a «ei wsparci l iczną bandą kontra-  
bandzistow uderzyć ną miasto postanowili. L ecz  
dobrze m yślący  mieszkańcy dali im dzielny odpór,  
i  do odwrotu przymusili. Poległo nie mało rewo-



lucyonistow, a 3o dostało się do niewoli, i oczekują W Alexandry i,  przysła ł Królowi Jmoi konia arak- 
w  więzieniu zaslużoney kary. Z  ? s trony  rojalistów akiego i grobowiec z  egipskiego b aza l tu ,  szaco-
s tra ta* jes t  nia^° zuacząća; w liczbie zabitych jest w any  kilka tysięcy talarów-
jedna kobieta. T ą  bandą dowodził n i-jaki Ig lis i-  ______
as; uważano,-iS było W niby Wielu cudzoziemców.
F re g a ta  la P e r le , k tó ra  właśnie co przybyła z K ar- N i e m c y .
tag in y  , udała się w pogoń za teini rozboynikami (z G azety le Conservateur Im partia l).
morskiemi. W y p is  z pro tokułu  26go posiedzenia Seymtl

N ieustający sąd wojenny K ró lew stw a  N aw ar- Z w ią zk u  niem ieckiego, dn ia  26^0 sierpnia  1834 r. 
t y  , w yda ł już w y rok  w sprawie burzycieli i ich B aron  M u n ch -BallinghaUsen , m inister pre-
wspóiników, k tó ry ch  w Pampelunie w kilku oko- zydujący, oświadczył S ey m o w i, i i  t  pośpiechem 
licznościacłi poyniano. Sześciu z tychże, wszyscy doniosł Cesarzow i.Jm ci o postanowieniu jednogło- 
m ieszkańcy Pampeluny, skazani zostali na toletnie śnie przy ję tćm  na 24 posiedzeniu r .  b., względem 
galery  do A fryki,  a inni na różne lżeysze kary. przełożeń A u stry i, i że J. C. Mość poruczył pe- 

W  liście ministra woyny, pisanym do naczef- selstwu prezydyalnemu, uczynić W ysokiem u Sey- 
nego dowódzcy woyska okuppacyynego, z powodu mówi następujące oświadczenie: 
ostatnich wypadków, w T a r iffa  wyrażono: Z  n i -  „P ostanow ien ia ,  uczynione d. 16 b. m . , na
łem  uczuciem uważa J. K. M. i przyznaje t o ,  ik  posiedzeniu 24leih dały nowe J. O. M., przyjemne 
woysko francuzkie, odpowiadając ufności Monar- przekonanie , iż pomiędzy oświeennemi Rządami 
cby  swego, i oczekiwaniu W ysokich  Sprzym ierzeń- niemieckiemi, panuje nayszczęśliwsza i naydosko- 
ecw, nie tylko odznacza się karnością w czasie nalsza zgoda, względem zasad i prawideł, od któ- 
pobytu swego w Hiszpanii, ale nadto w każdey o- ry ch  u trzym ania  zależą,bezw ątpienia, nie tylko bez- 
koliczności daje świetne dowody przyw iązania  pieczeństwo, spokoyność w ew nętrzna  i pomyślność 
swego do p raw ey  w ładzy, i jey utrzymania- Spra- każdego z krajów związku, ale jeszcze n oc 1 trwa* 
wovvanie się jego jest, nayiepszyin dowodem , że łość jedności, k tóra is to tnym  jest warunkiem  siły 
wspaniałomyślność francuzów tam  dopiero znay- i dobra ogólnego Z w iązku  niemieckiego. T o  prze* 
duje s%Voy koniec, gdzie buntownicze powstają za- konanie, które Cesarz Jmd oddawna zachowyw b 
m iary . J. Idąn m óy, przekonany o tey p raw - które teraz tak  uroczyście zostało potwierdzonefth
dzie, rozkazał ni i w y n u rzy ć  J W , Panu imieniem samo ty lko mogło natchnąć  J C M . tą  odwagą i 
Jego podziękowanie, na k tóre jako dowódca w oy- zaufaniem, k tó rych  dotąd się t rzy m a ł  w* wszyst* 
ska nayspraw iedliw iey  zasługujesz.** W  końcu tey  kich spraw ach  Z w ią z k u ,  w sposeb niczem nieza* 
odezwy, donosi m inister woyny jenerałowi D igeqn, chw iany  , i nie będąc w strzym yw anym  ż. rią za' 
że K ról przysła ł m u i jenerałowi Faissac-Latour, w adą, ani względami ubocznemi, w postępow auiu 
wieiki k rzy ż  orderu ś. F erdynanda , apólkow niko- swem stale się t rzy m a ł  nayczystszey chęci, mają0 
w i  A n o r g  k rzy ż  kawalerski tegoż orderu. za cel jedyny nay większe dobro ogólne.

L L ty  z P a n a m a  da ty  oi maja zapewniają, że „  J. ć .  M. dopóki polegać będzie na współ*
o k rę t  w ojenny A sia  i brygantyna Achilles  przy  by- nem działaniu, równie wiernein i również skute- 
ła  pod Cała o, dodając, że spraw a rojahstów u tw ier-  cznem, jakiemi dotąd wspierane były  praw e jego 
dzas ię ,  i w kró tce  dla Peru  spokoyność zapewni. Toż usiłowania, ciągle będzie t rw a ł  w tych  samych 
samo pismo donosi z Valparaiso, że B oliw ar , po skłonnościach, i będzie się poczytyw ał za szczęśli- 
zajęciu przez Hiszpanów Callao  i po klęskach, ja- w e g o , kiedy w k a idey  okoliczności będzie mógł 
k ich  koluuibijanie w Peru  doznali, postanowił co- odpowiedzieć zaufaniu szanow nem u swoich Wy* 
fnąć  się do Quito. W iadomość o tych  klęskach sokich Sprzymierzeńców, którego osiągnienie i za* 
w ielk ie  spraw iła  wrażenie w tym  kraju, tak  dale- chowanie, s tanow ią jedno z nayszczerszych Jego 
ce, iż ją przez czas niejaki przed ludem tajono, życzeń**
W ie śn ia c y  obawiając się, ażeby niekazano s taw ić M inister prezydujący dodał, iż stosownie do
się im do woyska, schronili się W góry i lasy. ' upoważnienia Seymu, przesłał Poselstwom zagrani-

  D nia  3 w rześnia . — cznym, upoważnionym przy Nayjaśuieyszym Z c  iąz-
(z G azety IF arsiaw skiey) ku, postanowienie d. 16 t. n i . ,  i £e podaie do pro*

Jenerał dowodzący w obozie pod St. Roch  do- toku łu  notę swoję i odpowiedzi PP. M inistrów,
niósł m in is trow i woyny, iż w dniach 25 i a4 sier- w porządku, w jakim je odbierał,
pnia, roz trzelano  tarn 56 buntowników; z tych 6 N ota  P ana  B arona M unch-B ellinghausen,
należało do bandy, k tó ra  Christoph Lopez H erre- M in is tr a  pi ezydującego na seym ie. \
ra  zaczął zbierać w  X im e n a  , a reszta do tych, F ra n kfo rt dnia  22 sierpnia  1824 r.
k tó rz y  przybyli z G ibraltaru. Odbywa się jeszcze Podpisany, M iniste r Austryi, Prezydujący n®
•p ra w a  106 innych ło trów , schw ytanych  w T a r i-  Seymie Z w iązku  niemieckiego, ma honor przęsy' 
f u .  W  bandzie H errera  znaydowali się tylko mie- łać  w  załączeniu exemplarz wypisu z protokul® 
szczanie i chłopi, a w bandzie Valdesa, k tó ra  ud#- posiedzenia d. 16 b. m.
rz y ła  n a  T a rifa ,  było kilku oficerów konstytuoyy- J. W .  P. póweźmie z niego przekonanie, że
Dych. Cesarz Jegomość Auśtryacki, przez szczególne prze*

N acze lny  dowódca potęgi m orskiey w K a d y-  łożenie prezydalne, zwrócił uwagę Zw iązku Ni®' 
x ie ,  o trzy m ał rozkaz, aby 5 kutrów  i brygów, o- mieckiego, na postanowienia Seymu, k tóre  w roku 
raz  szalupę kanonierską miał w  gotowości do że- 1819 uznane zostały za obowiązujące dla wszyst' 
glugi n a d z ie ń  27 lub 28 sierpnia, iżby mogły u- kich krajów zw iązk o w y ch ; w celu ustalenia sp°* 
d ad ż s ię  częścią ku Wschodowi do A lm eira  , czę- koyności i porządku w Niemczech, a k tó rych  prz®' 
śc ią  ku zachodowi do A ya -M o n te , dla ścigania bun- dłużenie stało się koniecznością n iezbędną ,  z p0'  
tow ników  i strzeżenia brzegów. wodu teraźnieyszego stanu rzeczy w Niemczech-

---------------- J. C. M z radością d o s t rze g ł ,  że Zwiąże®
S z W E c y A. p rzy ją ł  z wdzięcznością troskliwość o bezpieczet1'

Sztokolm  dnia  5 w rześnia . s two i dobry porządek w N iem czech , i że w sz j '
Poseł angielski p rzy  dw orze naszym podał stkie kraje zw iązkowe, jednogłośnie podpisały pr*f ' 

niedawno propozycyą tow arzys tw a  angielskiego, łożenia podane przez J. C. K- i Apostolską M°5 
k tó re  się podeymuje oświecać gazem stolicę tu -  a k tóre  zaw iera pro tokuł d. 16 t. m. 
teyszą i inne miasta szwedzkie. T o w arzy s tw o  to Podpisany, z tćm wiąkszem ukontentowani**™
pod przew odnictw em  Pana Congreve  ma już 2 dopełnia swego obowiązku ,  ̂ że podaje do w**®® 
m ili°uy  funtów  szterl. (80 milionow złł. poi.) fun- mości. J.VV. P. te  postanowienia, k tórych  zasadj* 
duszu. K ró l Jm ć kazał sobie zdać spraw ę w te y  służące im  za podstawę, zgadzają się z tem i 
m ie tz e .  darni, k tóre niezmienni? służyły za“prawidło J C rj '

Nie Jsm ael G ib ra lta r , lecz K aw aler  Bochty, i W ysck itn  Sprzym ierzeńcom , we WSzT*
ienera lny  konsul nasz w  K a irze  przesłał K rólewi- k ich w ielkich zagadnieniach, rozw iązyw anych 
cowi następoy tro n u  naszego, Chrześcianina kop- dni naszych; za sad y ,k tó ry m  winniśm y spokoyfl0* 
tw s k ie g o  nazw isk iem  A b d y , konia arabskiego i świata.
żywego strusia. Poźniey £*■ A n a sta si, k rn iu l  nasz D O D A T E K .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, m .
W iln o  dnia  i g  W r z e ś n ia  *>. i.  i 8 a4  Boku. 

N  i E M c r.
P' d p i s a n y  p f a g n i e  k o r z y s t a ć  z  t e y  o k o l i c z n o ­

ś c i  w  p o n o  a i t n i u  J w  • P .  z a p e w n i e n i a  Day w y ż s z e ­
g o  s>- e g o  p o w a ż e n i a .

N otd  z  odpow iedzią  Barona Anstett, M in istra  
Cesarcu Jrri i R u t .y y s k i  -g>, do tow ana  we F ran k-  
fo tc ie  d  23 sierpnia  i8 j 4 .

P o d p i s a n y  p o s t l  n a d z w y c z a j n y  5 m i n i s t e r  p e ł n o *  
m o c t a y  N a y | a ś n i e y  s i t  g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W s / e i  h  
R. . - . Y > pr / . y  W y s o k i m  . Z w i ą z k u  N i e m  e c k i m ,  
p r z y  p i ś m i e  u r z ę d  > w e m ,  k t ó r y m  g o  r a c z y ł  z a s z c z y *  
c i c  J W .  B a r o n  M u n c h -B ellinghausen  P r e z y d e n t  
S e y m u  Z w i ą z k u ,  o t r z y m a ł  p r o t o k u ł  p o s i e d z e n i a  di  
t 6  b. rti.

W a ż n o ś ć  p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r e  n a  n i m  r o z w a ­
ż a n e  b y ł y  ; t r o s k l i w o ś ć  N .  C e s a r z a  J m c i  A t t s t r y -  
a c k i r g o ,  k t ó r y  )e p o d a ł ; * g .  dn> ś ć  i w d z i ę c z n o ś ć  z  
z  jakl t -mi  b y ł y  p r z y i ę l e ;  w p ł y  w ,  jaki  b ę d ą  m i a ł y  
n a  t e r a ź n i e y s z e  p o ł o ż e n i e  N i e m i e c ,  na b h  b e z p i e ­
c z e ń s t w o  g o d n o ś ć ,  p o m y ś l n o ś ć  N i e m c ó w , t e g o  
n a r o d u  w i e r n e g o ,  n a  s z c z ę ś  i e  poke l e ń  t e r a ź n i e j ­
s z e g o  t p r z y s z ł y c h ,  s ą  t a k i e m i  w z g l ę d a m i ,  k i ó ^ e  
b ę d ą  ż y w o  c e n i o n e  o d  N a y j a ŚNiE y s z EGo C e s a r z A  
J e g o m o ś c i  W s z e c h  R ossy y P d  pi sany-  m e  ś m i e  
w y n u r z y ć  bśw i a d n / t  ń ,  k t ó r e  b e ź w ą t p i e n i a  o d b i e ­
r z e ,  w  c e l u  z l o z e n l u  l c i i  W y s o k i e m u  Z  w i ą z k o w i ,  
Wtóry o d p o w i e d z i a ł  z e  w s p a n i a ł ą  » g o d ą  t a k  ś w i ę ­
t e m u  w e z w a n i u ,  n i e m n i e y  iak i d o s t o y n e m u  z g r o ­
m a d z e n i a  o r g a n o a i j  i n i c  m u  n i e  p o z o s t a j e  t e r a z  
j a ko  z  t e y  o k o l i c z n o ś c i  z  p o ś p i e c h e m  p o n o w i ć  M i ­
n i s t r o w i  F r e z y  d m ą c e m u  o ś w  i a d c z e n i e  w y s o k i e g o  
p o w a ż e n i a .

N ota  Hrabiego R einharda  , M in is tra  f r a n -  
cuzkiego , datowana we F t a n k f  rcie  d. a3 sierpnia
z t j a i

P o d p i s a n y ,  p e ł n o m o c n y  m i n i s t e r  K r ó l a  J m c i  
C h r z e ś c i a ń s k . e g o .  p r z y  V\ y a o k i m Z w  i ą z k u N i e m i e c -  
kirn o t r z y m a ł  n o t ę  z p r » y l ą c z - n i e m  e x e m p l a r z a  
p r o t o k o ł u  d n i a  1 6  s i e r p n i a ,  p r z e s ł a n ą  pod. d a t ą  
w c z o r a j s z ą  od J W .  B y r o n a  M unch-Bellinghausen,  
p o d a  J . C  K .  M  , p r e z y d u j ą c e g o  ua V V y S o k i m S e y -  
j" lH ^  ’ i ą z k u  N  r m i e c k i e g o  P r z y  o ś w i a d c z e n i u  po*  
J ?'ę'! o w a m a  J W , M unck-Bellinghausen  , posłowi

K - M o ś c i , ża l a k  w a ź t i ą  k o u ; m u n i k a c y a »  p< * 
(, les/.a g o  z a p e w n i ć  iż n i e  o m i e s z k a  o  t y m  d o n i e ś ć  

• W o j e m u  r z ą d o w i ,  k t ó r y ,  U z n a j ą c  z g o d ę  z as ad ,  n a  
k t ó r y c h  o p « r i e  b y ł y  p o s t a n o w i e n i a ,  p r z y j ę t e  p r z e z  
W y s o ki  S e y m , z  t e i n i  z a s a d a m i ,  k t ó r e  w e  w s z y ­
s t k i c h  w i e l k i c h  z a g a d n i e n i a c h  w  n a > z e v  e p o c e  s ł u -  
* > ł y  p r a w i d ł o  J b .  K .  M,  i J e g o  V V y s o k i m  S p r z y ­
m i e r z e ń c o m  f z n a y d / i e  o r a z  w  z g o d n o ś c i  z  j a k ą  
ś r o d k i  p o d a n e  p r / e t  M i n i  t r a  J.  C.  K  M . , b y ł y  
p r z y  ę t e  o d  W y s o k i e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  k t ó r e m u  o n  
prz< i k u i e , r ę t o y i ,  i^ s p o l i o y n o ś c i  i p o r z ą d k u  w  

l emi  z e c  i-, s z c z ę ś l i w ą  t r w a ł o ś ć  s t a n u  r z e c z y ,  k t ó -  

« z k °  n , y , no c n i e y  p r a g n i e  b y d ż  u c z ę s t n i -

I odpisany z pochopem obiera tę okoliczność  
c o  p n  w lenia J v\ B ,ronow i M unch- Bellinghau-  
*efł .' obłowi J L K. M. prezyduiącemu na vVy- 
s k;m Seyrnie Związku N iem ieck iego  zapew nie­
nia w \ soki* g o  poważenia.

Nota H. S e y m u r .  p r a u u ą c e g o  interessa  
Króla Jmci B r y ta n i i  W i e l k i e j ,  da tow ana  we  
J r w A f  cie d. 22 sierpnia

P o d p i s a n y ,  s p r a w  U | ą c y  i n t e r e . s a  K r ó l a  J m c i  
a n g , c l , k i e g o  , m i a ł  z a s z c z y t  o t r z y m a ć  n o t ę  , k t ó r ą  
P a n  M unch-Rehnghuusen ,  M i m  t e r  P r e z \ d u  ą c y  
J. C.  K .  A p o s t o L k i e y  M o ś c i ,  r a c z y ł  m u  p t z e s ł a d  
Po d d a l ą  d z i s i e j s z ą ,  o r a z  p r o t o k ó ł  d o  n i p y  p r z y ­
u c z o n y ,  z a w i e r a j ą c y  p o s t a n ó w  i r n i e  p r z y  ) e t e  p r z e z  

y s o k i  S e y m ,  na  p ' s i e d z e u i u  16 t .  m .  , w z g l ę d e m  
p r z e ł o ż e n i a  u c z y n i o n e g o  p r z e z  J W .  P a n a .

Podpisany ma zaszczyt ośw iadczyć J W .  P. 
Miinch-.'lehnghausen, w y ra zy  wdzięczności za tak  
ważną kommunikacyą, którą raczył mu przesłać 
z dołączeniem pisma w y ż  wyrażonego, i że nieo-  
mieszka o tern rząd Swóy uwiadomić.

P ‘ dpisany korzysta z okoliczności w  ponowie­
niu J W .  Panu zapewnienia nayw yzstego  pow aże­
nia.

O d brzegów M enu d. 10 w rześn ia .
(a G aze ty  W drszaw sk iey ) .

Na pod,me od gm iny izraeUkiey w e  F ra n k ­
fu rc ie  przełożenie, postanowił Seym  przyjąć uło­
żony przez swoję kommissyą projekt do prawa, i 
uskutecznienie jego polecić senatowi frankfortskie-  
mu. Gdy była mowa o uzupełnienie kilku kom- 
mis yy , zwłaszcza do opinii względem wolnego han­
dlu, poseł W ielkiego Xięcik Badeńskiego radził u-  
żyć powszechnych środków. O św iadczył życzenie ,  
aby wolność handlu służyła nie ty lko dla su row ych ’ 
płodów krajowych, ale i dla wyrobów, ile tego do­
zwalają przyzwoite względy; W n iosek  ten  ode­
słano do kornmissyi. Postanowiono nakoniec od­
łożyć dalsze obrady od daia i 3 września  do i4  
stycznia r. n.

Baron M iinch-Bellinghausen,  prezydujący po­
seł austryacki, wyjechał d. 3 b; m. do W ie d n ia , 
a Pan N a g le r , poseł pżuski, dd B er l in a .

T  U R c T A.
Stam buł dn ia  17 sierpnia.
(z G a ze ty  W a rsza w sk ie j .)

Zdaje się, iż zaydżie odmiana ministrów tu­
reckich. Ghalib  Basza i S a y d a - F f f e n d i , przeciw ­
ko którym działa stronnictwo janczarów, mające  
na czele Husseina A gę  Baszę, oraz dowódcę nad  
Bosforem, Utracą podobno urząd, ile że w ygn a n y  
dawm eyj a ter >z przywołany dyrektor m ennicy ,  
i Selik tar A ga ,  popieraią sprawę janczarów .— 
W zględy, jakie wielki Sułtan okazuje Selik tarowi  
Adze,  czynią  domysł o popadnieniu G hahba  Baszy  
w niełaskę. Inni mniemają, i i  jest zamysłem prze­
szkodzić w p ływ ow i Francyi, który przez stosun­
ki przyjaźni Hrabiego G uiilem inot  z Ghalibem  Ba­
szą, mógłby b \d ź  wielkim, i twierdzą, iż ztąd po­
chodzi przedłużenie bytności I^orda S tran gford  w  
tuteyszey  stolicy. Dragoman Porty odw iedził  
Hrabiego Lów enhie lm , posła szwedzkiego.

Z powodu wypadków na wyśpię Ipsara, za-  
hijano znowu greków w kilku częściach stolicy  
tuteyszey. S łychać, iż wielki Sułtan przeznaczył  
20 000 w ojska  do przytłumienia buntu woysk& 
azyatyckiego przy S ca la -n u o o a ; podług tw ierdze­
nia innych, w ojsk o  to uda się na pornoó kapita­
nowi Baszy. Od czasu przybycia w yp ra w y  egipt-  
skiey nie, daleko w yspy Rhodus . mniemają niektó­
rzy, iż Basza dla w łasney swo]ey korzyści usku­
teczni plan D yw anu przeniesienia Chrześcian do 
E g ip tu ,  a egipeyah do M o r ć i , i założenia tym  
sposobem osady afrykańskiey w Europie. M iesz­
kańcy Ipsary ,  zamienili w yspę swoję w  pustynią,  
działa częścią wyprowadzili, częścią zagwożdzili,  
zony 1 dzieoi swoje powierzyli opiece spezyotow  
i ldryotów, a potćm wsiedli na statki palne, z po- 
stanov* eniem spalenia floty tureckiey, lub ponie­
sień.a bohaterskicy śmierci. C a n a n ś  ma b y d ź n a  
ich c z e le ,  i może w tey chw ili  przedsięwzięcie to, 
tchnące rozpaczą, iuż uskutecznionem  "zostało.

Kurs wileński na asSygnaty od dnia 16 września:  
r,‘nf l  srebrny 3 rub. 8a'i kop. dukat now y i i  rubli 
Qb k. stary rub. 11 k. 76, imperyał 57 r. i ó f  kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W .  W o jen n ego  L itew skiego  Gubernatora
A n d r z e j  Bucharski R z e c z y w is ty  R adca  Stanu i K a w a le r .

w Drukarni Redakcji,



O G Ł O S Z E N I E .
Izba S k a rb o w a  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k a  podaje do p o w s z e c h n e y  w i a d o m ó ś c i , iż s t o s o w n i e  

d o  U s ta w  N a y w y ź s z y c h ,  dobra S k a r b o w e  w  po niź szey  Ta be l l i  w y r a ż o n e ,  od daw ać  się będą z l i -  
c y t a c y i  w  la s t o l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  od dnia 12 kw ie tn ia  nas tępne go  i 8 s 5 roku.  W s z y s c y  w ię c  
ż y c z ą c y  w z i ą ć  je w  aren d ę , lub w  a d m i n i s t r a c y ą , raczą pr zy by dź  do t e y ż e  Ł b y  S k a r b o w e j  
* o d p o w i e d m e m i  k a u c y a m i ,  w  term ina ch:  p i e r w s z y m  8go,  drugi m i 5go i t r / e  im o s t a t e c z n y m  
s a g o  s t y c z n i a  następującego  18 2 5  roku.

D z ia ło  s ię  na se ssy i w  m ieśc ie  Gu be rńs ki ćm  G r o d n ie  dnia 9 w r / e ś n i a  1824 roku.
R ad ca  Antoni  S y m o n o l e w i c z .  Se kretarz  W y d z i a ł o w y  Dol ui 'k i

1 A  B  K L  L  A  
D ó b r  S k a r b o w y c h  w  G u b e r n i i  L i t e w s k o -G r o d z ic ń s k ie y  p o ł o ż o n y c h ,  wyp uszczających  su, 

w  d w ó n a s t o l e t n ią  d z i e r ż a w ę  od dnia 12 kw iet ni a  1825 roku.

N a z w i s k a  d ó b r .

• «  •  •

Powiecie Brzesk im .
D z ie r ż a w a  R a d o ś ć ...........................

W  Pow iec ie  P ru ia ń e k im .
S t a r o s t w o  Dym nic  k i e ...............................................

W  P ow iec ie  L id zk im .
D z i e r ż a w a  L ik a n c e  .
 —  O.sztnianiki .

.—  U hol nik i
W  Powiecie  N o w o g ro d zk im .  

D z i e r ż a w a  K u c h a r z e w s z c z y z n a  
—  L ip ni szki  . , ,  . ,

W  PowiecieW ołkow y& kim .  
D z i e r ż a w a  M enc ze le  , .

fV  Pow iec ie  S łonimskim. 
Jez ioro  sk arb ow e  B o b r o w ic k ie
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R a d ca  Antoni  Sy m o n c l e w i c z . D c i e u r z .  W y d z i a ł o w y  D o l i n , m .

1. W  d o m ie  P .  S t r u m i ł ły ,  znaydują  się 
p o k o j e  z e  w s z y s t k i c m i  w ygod am i  do  najęcia,

a. K o n s y s t o r z  A u g sz b u r g sk o -E w a n g ie l i c k i  
L i t .  W i l e ń s k i  mając  do s iebie  podane  prośby  
p r z e s z ł o  już od n ie m ałe go  czasu ce l em  z ał a ­
t w i e n i a  r o z w o d o w  , p o m im o  p o r z ą d k o w e g o  
o p u b l i k o w a n i a  , gdy  dokąd s tron n ie w id z i  ani  
W d o w o d a c h  za prośbami  , ani  też tern bardziey  
z a  cy ta c y ą  w  od wo da ch 5 z d e t e r m i n o w a ł  przez  
G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t eż  s trony z a ­
w i a d o m i ć .

i m o  Za prośbą od Maryi  z do m u  Szt ram-  
b e r h e r  P e t e r s o n o w e y ,  p r z e c iw k o  m ę ż o w i  s w o ­
j e m u  Jo ha n o w i  P e t e r s o n o w i  z C i t ow ia n  G a ­
ber .  W i i e ń .  p t u  R os ie ń .  o p o r z u c e n i e  i odbie-  
żenie .

ado Z a prośbą od K arol i ny  z d o m u  D r in k -  
m an  S z p e r b e r o w e y ,  p r z e c iw k o  m ę ż o w i  s w o j e ­
m u  K a r o l o w i  E d w a r d o w i  S zp erb ero w i  z m ia s te ­
c z k a  Jucborga G p o r z u c e n ie  i odbieżenie .

3 tio Za prośbą od K ar ol in y  z do m u M e r c  
L o k a t o w e y ,  p r z e c i w k o  m ę ż o w i  s w o j e m u  F r y ­
d e r y k o w i  L o k a l o w i  z K i e l m o w  w  ptc ie  R o -  
s i e ń s k i m ,  o  z r u y n o w a n i ó  sy tń ac y i ,  za odhie że -

niem i z o s t a w ie n ie m  n a d z w y c z a y n y ch d lu g o w  
nad moc  n ie po do b ie ńs tw a  do w ypł aty .

4 t o  Za prośbą od D o r o ty  z o o m u  Ernst Mil-  
l e r o w e y  prz ec iwk o m ę ż o w i  sw o jem u  Johanowi  
M il l e r o w i  z W ie lun Gnb< ruu W i le ń - k ie y  ptu  
Rosień- ikiego za od bi eżeni e  o-d lat is-

Aby od daty n i n i ey sz ey  aw iz a cy i  za sześć  
m ie s ię c y ,  to j e s t  w dniu 20 marca następującego  
l 8 a 5  roku ze wszelkiemu d o w od am i  na sessyi  
raimey przez  się,  lub przez  u m o c o w a n y c h  ple ­
n i p o t e n t ó w  w K o n s y « t o r / . u  ninieys / .em jawi li  
się i w p r z e c iw n y m  zdarzeniu  niesta wanja , źe  
t e n ż e  K o n sy s to r z  skutk iem sobie pos ługujących  
praw n a y w y ź e y  u t w ie r d z o n y c h  z księgi I V  ro i .  
I V  art.  I V  §  X I I I  o s t a te czne  sw oje  po sta no­
w ie n ie  u czyn i  , oświadcza ,  i w ty m wzg lę dz ie  
a w i z a c y ą  dla trzykrotnego p omies zczeni a  w G a ­
z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  podaje.

W  Zurnale  podpisano przez  osoby k o m p l e t  

składające za korrektą Sekretarza.
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